
L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  508 ciągnieniu dnia 20. Czerwca 1832; 

roku, w przjfótiiiióśdł 6sób od Rządu do tę­
go wyznaczonych', wyciągnięte z kola zosta 
ły numcra następujące:

4. —  9; —  17, —  43. —  5ó.
Przyszłe 509 ciągnienie przypada dnia 27. 

Czerwca 1832 foku.

W IADOM OŚCI z  p o c z t y '  w c z o ł a y s z e y .
Paryż 7 Czerwca.

Wszystkie oppozycyjne dziennikąfrancuz- 
kie, które jeszcze skutkiem niniejszych za- 
zeburzeń nieustały, równie jak ministeryal- 
n e , —  prawie jednozgodne zaYtjeh.ją opisy 
krwawych zaburzeń z dnia 5 i 6 czerwca, 
powiększey części wiadome jaż z poczty sobo­
tniej; najciekawszym atoli jest następujący 
dalszy ciąg opisu z Dziennika Sporów w Do~ 
itrzegaczu Austryjackim dosłownie, tak umie­
szczony:,—  »Równie bezrozumny jak kary go ­
dny zamach uknowany; przez niektóre osoby 
przeciw rządowi, własnym wyborem ludu w 
dniach lipcowych ustalonemu, został nako- 
niec zniweczony. , Wcztiray o godzinie 5 wie­
czorem (dnia 6 czerwca,) wszystkie stanowi­
ska w mocy bunfowniKÓW będące, mr-twem 
i gorliwością gwardyi narodowych paryzkich 
i okolicznych, tudzież woyska linijowego, na 
p o w r ó t  źdubytbiiii zostały.—  \V pośród roz­
maitych, jednych drugim przeciwnych opo­
wiadań będących w ciągłym obiegu, jakie 
nas z różnych stron podochodziły, postano­
wiliśmy te tyli,o zebrać, które zdają sję ndj,j 
w iecrj mieć ża sobą powagi.—

sZiljurzenie, a bardziey zamach na zrzą­
dzenie woyny dom owej, rozpoczęło się, ;ak 
wczoray donieśliśmy (*) od uderzenia przez 
część młodzieży na półk dragonów, który 
zamykał przystęp do mostu austerlickiego. 
Żołnierze tego piiłku, ujrzawszy trzech swo­
ich officerów spadających z kolii od strisa- 
low  karabinowych, poskoczyli na przód, a 
tłumy działające zaczepnie, pierzchrięły zaraz 
do ciasnych ulic przedmieścia S. Antoniego 
wr kierunku arseńału. ż tamtąd dostały się W 
głąb miasta i rzuciły się w ulice St. Denis, 
La Yerrerie, Arcis, i La 1‘lunche Wjbęaye; 
punkt ten korzystnie był przez anarchistów 
obrany, dla działania z; czfepnie i odpornie

f )  Patrz w dod.itiu Jo gazety Krakowskie satioliuey.

»Pod tenże sam czas, inna kolumna co. 
fftęła się przez bulewarj', Którf aatą.^ssoWtf- 
ta iJtffcami, jakie gdzie tylko Wa prędce ze­
brać uogła. Przy bramie Porie St. Martin, 
przyłądzjłdsię do tartitey, druga znowu kołu- 
inna, mająca broń, ładunki i amunicją, któ­
ra' przyciągnęła wzdłuż ulicy St. Denis\, tu 
dopiero wszystkie trzy wspólnie wystawiły ino- 
cr.ą barykadę, W gotowości do przyjęcia bi­
twy.—

»Bitwa ta rozpoczęła się niebawem.— Od- 
dział karabtnijerów, który do barykady się 
zbliżył, i strzałami karabinowemi przyjęty zo­
stał,gdy kooiejego niemogły przesadzić barry- 
ery, cofnął się w tyl kompanii woltyżerów, 
która zaraz, dając ognia plutonem, przypuści­
ła szturm, barykadę pomimo nayżywszey o- 
brony zburzyła, i woyskom postępującym za 
sobą utorowała drogę.—- Od tey chwili bul­
wary dOrtały fsię w moc woyska, i tylko je -  
szcze dowódca o godzinie w pół do dziesi.ą- 
tey w nocy, odebrawszy -wiadomość, żenaro* 
gu ulicy dt Lancry, anarchiści stawiają bar- 
ryktfflę, wysł3ł dla jey zburzenia uddziól 
gwardyi narodowey i woltyżerów pułku lini- 
j  o W ego,—  Przyszło tam do wzajemnych wy* 
strzałów z ręczuey broni, skutkiem których, 
poległ jeden woltyżęr, a trzech, innych z 
gwardyi narodowey i z pułku, ranionych było.

»Pod czas gdy się ta działo na bulwarze 
St. Denis i St. Martin, wybuchły groźne 
powstania na innych punktach Paryża. Po­
jedyncze stanowiska w oyskowe, mianowicie 
przed bankiem, na placach Muuhert i St: 
Jlichel zostały zabrane,—  w Krotce atoli o- 
panowało je  na powrót woysko i gwardya 
narodowa. Przy zdobyciu na po.wrot stano­
wiska placu Maubert, poległ waleczny kapi­
tan gwardyi narodowej P.Amadeusz Turpin. 
Wpośród tych wszystkich wydarzeń, zapadł* 
ciemna noc, a buntownicy zostawali ciągle w 
posiadaniu dwóch głównych punktów, jako 
to,—• ulicy przedmieścia St. Antoniego i uli- 
ćy St. D e n i s -od kościoła Si. M ery , aż 
do pałacu Chiilelet i pr/.j tykaiącycb do 
niego małych uliczek. -— Na tych dwófih 
ważnych stanowiskach, Stawiali ciągle bar- 
ryka.lv. Z  początku chciano ich z tamtad 
wyparować; lecz gdy się postrzeżono, że 
w tych małych utarczkach nocnych, może 
tylko wiele ludzi-b »z potrzeby naginąć, przede 
sięwzięto więc zaczekać do świtu dnia.

»Z  przj iściem dnia następnego, wystawiał


